
NUMER 120, 26.12.2021, Święto Świętej Rodziny Jezusa, Maryi i 

Józefa LITURGIA (Mi 5,1-4a); (Ps 80,2ac i 3b.15-16.18-19); (Hbr 

10,5-10); (Łk 1,38); (Łk 1,39-45);  
KOMENTARZ 
Maryja i Józef szukają Jezusa, gdyż zniknął im z 

oczu. Myśleli, że jest gdzieś, obok, ale Go nie 

było. Jak jest z naszą świadomością obecności 

Jezusa? Jest gdzieś obok? Pojawia się i znika? A 

może jest w nas nieustannie obecny? Gdzie jest 

teraz mój Jezus? Gdzie Go szukam? Na 

zewnątrz czy w swoim sercu? W tym 

fragmencie św. Łukasz zanotował nam pierwsze 

słowa, które wypowiedział Jezus. Wcześniej jest 

opisany, jako małe dziecko, które jeszcze nie 

mówi, potem jest już przedstawiony, jako 

dorosły mężczyzna. Tu, w świątyni, wypowiada bardzo ważne zdanie:, 

Czemu Mnie szukaliście? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w 

tym, co należy do mego Ojca? Pierwsze, co mówi Jezus w Ewangelii 

wg. św. Łukasza, to wskazanie na Ojca. Ostatnie Jego słowa na krzyżu 

też będą o Ojcu: Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mojego. Jezus 

pokazuje nam, Kto jest najważniejszy, Komu mamy ufać, Kto trzyma w 

dłoniach nasze życie. W drugim czytaniu przeczytaliśmy: Popatrzcie, 

jaką miłością obdarzył nas ojciec: zostaliśmy nazwani dziećmi Bożymi, 

i rzeczywiście nimi jesteśmy. Świat zaś dlatego nas nie zna, że nie 

poznał Jego. Naszym zadaniem jest więc poznawanie Ojca i rozumienie 

Go coraz bardziej. To rozumienie Bożych tajemnic nigdy nie dojdzie do 

końca, ale ma w nas wzrastać, mamy angażować nasze siły w szukanie i 

poznawanie Boga. Odnajdziemy Go w swoim sercu, gdzie przebywa i 

zadaje pytanie: czy Mnie kochasz? 

ks. Łukasz Heliniak 

http://mateusz.pl/czytania/2021/20211219.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20211219.html#czytania
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Drodzy Czytelnicy!  
Sypiący się z nieba biały puch, słyszane 

dookoła najpiękniejsze polskie kolędy, grające 

dzwoneczki. Roztaczający się zapach pierników, 

Świątecznego barszczu z uszkami i niekończące 

się kawałki sernika. Gwar rozmów, śmiechów, 

beztroskich wygłupów i szaleństw na śniegu. 

Rozświetlona choinka i bawiące się dookoła 

dzieci... Jedyny taki czas w roku, w którym 

bardziej niż zwykle zależy nam na obecności - 

Święta Bożego Narodzenia. Przeżywane właśnie chwile sprzyjają 

refleksjom i zadumie o tym, co nam się przydarzyło w minionym roku. 

Zadajemy sobie pytania, jakie mieliśmy sukcesy i jakie porażki, niejako 

czyniąc z tego rachunek sumienia. Dzień za dniem, każdy z nas starał 

się jak najlepiej wykorzystać dany nam czas. Czy były to chwile troski o 

naszych najbliższych, okazanego im wsparcia i zaangażowania. A może 

w końcu udało się komuś wyjść ze strefy komfortu, aby zawalczyć o 

spełnianie swoich marzeń. Być może przez ostatnie wydarzenia ktoś 

musiał właśnie przewartościować całe dotychczasowe życie. Ten 

Świąteczny czas otwiera nas na drugiego człowieka, pomaga nam lepiej 

zobaczyć siebie w tworzeniu wspólnej, codziennej obecności. Ale 

przede wszystkim powinien pomagać nam spotkać drugiego człowieka, 

poprzez tajemnicę spotkania z Bogiem -Człowiekiem. Trwając w 

przeżywaniu narodzin Syna Bożego siłą rzeczy znajdujemy się w 

przestrzeni rodziny. W końcu to w niej Bóg postanowił stać się jednym 

z nas. On to zamiast pałaców i dostojników upodobał sobie prostą 

dziewczynę i okolicznego cieślę za rodzinę. Co więc było tak 

wyjątkowego, że ponad XX wieków później upatrujemy sobie w Nich 

wzór do budowania własnej rodziny? Słuchając ostatnio opowieści o 

życiu Maryi usłyszałam, że zarówno Ona jak i Józef właściwie o nic w 

życiu rodzinnym nie prosili. Dlaczego? Bo ich serca same się rwały do 

tego, aby służyć sobie nawzajem. Czyż to nie piękne pragnienie? Chcieć 

każdego dnia służyć swoim bliskim nie oczekując, że Oni będą pierwsi? 

A jednocześnie mogło się tak dziać właśnie, dlatego, że to pragnienie 

znajdowało się w każdym członku tego domu. Każdy z nich chciał być 

pomocą tak, jak tylko potrafił. Bo przecież najważniejsze nie jest to co 

robimy, tylko jak i dla kogo. Najważniejsze jest to, ile serca wkładamy 
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w tę naszą drobną codzienność. Niechaj te ostatnie dni będą takim 

zwieńczeniem miłości i dobroci w rodzinie, która będzie owocować 

przez cały kolejny rok.  

Redaktor Naczelny Aleksandra Bułatek 

Świętą Rodziną nazywamy Dzieciątko Jezus, 

Matkę Najświętszą i św. Józefa. Dla nas chrześcijan 

jest ona dozgonnym przykładem prawdziwej i 

przepełnionej miłością rodziny. Święta Rodzina w 

każdym z nas budzi i przekazuje potrzebę miłości, 

małżeństwa i rodziny. Rodzina jest podstawową 

jednostką budującą społeczeństwo; rodzina powinna 

być dawczynią i obrończynią każdego życia. Każdy 

z nas został powołany do miłości, do jej głoszenia i 

przekazywania. Właśnie Święta Rodzina uczy nas 

potrzeby kochania siebie nawzajem i wzajemnej 

troski. Ta właśnie rodzina z Nazaretu otrzymała wielki dar i niezwykle 

trudną misję- misję tworzenia rodziny Syna Bożego. Maryja, skromna 

dziewica, została matką Jezusa Chrystusa, Odwiecznej Miłości, a jej 

oblubieniec, zwykły cieśla, Józef, otrzymał rolę przybranego ojca 

naszego Zbawiciela. Nie było to łatwe zadanie. Najpierw zwiastowanie 

anielskie, długa podróż do Betlejem, brak miejsca w gospodzie, 

Narodzenie Boga w ubogiej stajence, ucieczka do Egiptu, życie w 

Nazarecie, nauczanie Zbawiciela oraz męka i śmierć Pana Jezusa. Był to 

trud, cierpienie i strach, ale także wiara i ufność pokładana w Bogu. 

Święta Rodzina otrzymała wielki dar, ale my także otrzymujemy 

wspaniały dar. Każde życie jest darem i cudem; każde życie jest 

bezcenne. Każdy ma prawo żyć. Jest to odwieczne prawo Bożej miłości. 

Bóg przekazuje życie i tylko Bóg może je odebrać. Rodzina z Nazaretu 

ukazuje nam prawdę, że należy walczyć o każde życie. Wpatrzmy się w 

życie tej Najświętszej Rodziny. Jest ono nieskazitelnym i czystym 

odbiciem Prawdziwej Miłości. Maryja jest przykładem dla każdej 

matki. Nie zastanawiając się przyjęła Boże zadanie, wychowała i 

zawsze była blisko Chrystusa. To ona stała pod krzyżem; cierpiała i 

modliła się. Matka Boża była ze swoim Synem od żłóbka aż po krzyż. 
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Całe swoje macierzyństwo wypełniła miłością i zaufaniem Bożym 

zamiarom. Pokazała nam, że dla własnego dziecka jest w stanie zrobić 

wszystko. Św. Józef, pomimo iż nie był biologicznym ojcem Pana 

Jezusa, to traktował Go jak własnego syna. To On był tą Opoką Świętej 

Rodziny. Niezachwiany, 

odważny i wsłuchany w Boży 

głos. To On piastował Jezusa i 

chronił Go. Pokazał nam 

przepiękny wzór ojcostwa. 

W tej rodzinie jest źródło 

pięknej miłości. Zawsze 

posłuszna i oddana Bogu, nie 

wahała się, tylko kroczyła bożymi ścieżkami. Jest to trudne zadanie. 

Każdy z nas jest posłany do jego wypełnienia. Bądźmy jak Święta 

Rodzina! Troszczmy się o naszych bliskich, wprowadzajmy pokój do 

naszych domów, ale i bądźmy w stałym kontakcie z naszym Ojcem, 

który błogosławi każdą rodzinę. Prośmy Boga, abyśmy i my 

niezachwianie bronili każdego życia i wprowadzali miłość, dobro, 

życzliwość, przebaczenie i modlitwę do naszych domów.  

 Magdalena Babieczko 

Niech Nowy Rok niesie blaski Bożej chwały,  

Bożej łaski, a blask gwiazdy betlejemskiej  

świeci wśród wędrówki ziemskiej! 

W imieniu całego zespołu redakcyjnego pragniemy życzyć 

szczęśliwego Nowego Roku. Dużo zdrowia, szczęścia, radości, aby 

każdy dzień, który jest niesamowitym darem od Pana był pełen miłości, 

ciepła i życzliwości. Niech Boża Dziecina błogosławi każdego dnia, aby 

ten rok był jeszcze lepszy od poprzedniego i aby w tym nadchodzącym 

2022 roku Pan Bóg był zawsze na pierwszym miejscu, bo kiedy Pan 

Bóg jest na pierwszym miejscu, to wszystko jest na swoim, właściwym 

miejscu. 

Redakcja PATRON 

http://www.google.pl/url?sa=i&rct=j&q=&esrc=s&source=images&cd=&cad=rja&uact=8&ved=0ahUKEwjFjeftypnRAhVBlhQKHQmBDCIQjRwIBw&url=http://obrazmojegoserca.blog.onet.pl/2015/12/28/swieta-rodzina-2/&psig=AFQjCNEGXamVogsDycodIPK6qYw9_5i31w&ust=1483104884109557
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Okres Bożego Narodzenia stwarza 

niepowtarzalną atmosferę do budowania i 

umocnienia więzi rodzinnych. Spotykamy się 

przy świątecznym stole w gronie najbliższej 

rodziny. Rozmawiamy, cieszymy się sobą, 

wspominamy nasze najpiękniejsze dni. 

Wśród tych wspomnień przewijają się ci, 

których w tym roku zabrakło przy rodzinnym 

stole. Wspominamy to co zostawili 

najpiękniejszego i to nie tylko dlatego, że 

polska tradycja nakazuje mówić o zmarłych 

tylko dobrze. A przy okazji warto 

uświadomić sobie głęboką wymowę tej 

tradycji: Przed Bogiem w wieczności liczy 

się tylko dobro, jakie wyświadczyliśmy 

bliźniemu i o tym trzeba pamiętać. Wielką łaską i darem jest dobra i 

kochająca się rodzina. Wszyscy, którzy stają na ślubnym kobiercu 

chcieliby stworzyć taką rodzinę. Nie wszystkim to się jednak udaje. 

Możemy znaleźć tysiące odpowiedzi, dlaczego to nie wyszło. Z 

pewnością trzeba pytać, dlaczego tak się stało, lecz lepiej zastanawiać 

się wcześniej, co zrobić, aby nie doszło do rodzinnej tragedii. W 

różnych publikacjach znajdziemy tysiące odpowiedzi na te pytania. Oto 

niektóre z nich. 

Instytut Focus on the Family Bulletin przeprowadził ankietę wśród 500 

rodzin i na jej podstawie wyszczególnił kilka najważniejszych zasad 

budowania trwałej i szczęśliwej wspólnoty rodzinnej. 

• Zrozumienie. 

• Akceptacja i wspieranie się. 

• Wzajemny szacunek. Dzielenie się czasem i 

odpowiedzialnością. 

• Jasne odróżnianie dobra od zła. 

• Zachowanie tradycji i zwyczajów. 

• Autentyczne życie religijne. 

• Uszanowanie prywatności. 



6 
 

Ankieta przeprowadzona przez Uniwersytet Nebraska-Lincoln wskazuje 

na podobne wartości. Oto one: 

• Wzajemne uznanie i wdzięczność. „Członkowie rodziny nie 

szczędzą sobie komplementów i szczerze okazują sobie 

aprobatę. Starają się także, aby inni mieli poczucie własnej 

wartości i dobra”. 

• Zdolność pozytywnego rozwiązywania kryzysów. „Pragną w 

trudnej sytuacji dojrzeć pozytywy i na nich się koncentrować w 

przezwyciężaniu trudności”. 

• Wspólny czas. „Tak trzeba ułożyć porządek zajęć, aby rodzina 

mogła ze sobą spędzić jak najwięcej czasu w takich wymiarach 

życia rodzinnego, jak posiłki, praca, rekreacja itp.”. 

• Bezgraniczne oddanie i wzajemna troska. „Dla rodziny 

najważniejsze jest szczęście i dobro każdego jej członka. Aby 

temu sprostać, wszyscy domownicy powinni poświecić cały 

swój czas i energię w osiągnięciu tego celu”. 

• Poprawna komunikacja między członkami rodziny. „Rodziny 

spędzają wiele czasu na rozmowach. Wzajemnie się słuchają i 

okazują sobie szacunek”. 

• Wysoki stopień zaangażowania religijnego. „Nie wszyscy należą 

do zorganizowanych struktur religijnych, ale uważają się z ludzi 

bardzo religijnych”. 

Małżeństwo i rodzina, to nie tylko dzieło ludzkie, ale przede wszystkim 

boże, dlatego w budowaniu szczęśliwej rodziny trzeba uwzględniać 

normy religijne. Wyniki powyższych ankiet także zwracają na to uwagę. 

Mędrzec biblijny Syracydes 

wsłuchując się w głos Boga 

pouczał o rodzinie: „Kto czci 

ojca, zyskuje odpuszczenie 

grzechów, a kto szanuje matkę, 

jakby skarby gromadził. Kto czci 

ojca, radość mieć będzie z dzieci, 

a w czasie modlitwy swej będzie 

wysłuchany. Kto szanuje ojca, 

długo żyć będzie, a kto posłuszny 

jest Panu, da wytchnienie swej 

matce. Synu, wspomagaj swego 
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ojca w starości, nie zasmucaj go w jego życiu”. A święty Paweł 

przepełniony nauką i miłością Chrystusa w liście do Kolosan wskazuje 

na wartości, które powinny kształtować rodzinne relacje: „Jako 

wybrańcy Boży, święci i umiłowani, obleczcie się w serdeczne 

miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość, znosząc jedni 

drugich i wybaczając sobie nawzajem, jeśliby miał ktoś zarzut przeciw 

drugiemu: jak Pan wybaczył wam, tak i wy. Na to zaś wszystko 

przyobleczcie miłość, która jest więzią doskonałości. A sercami 

waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście 

wezwani, w jednym Ciele. I bądźcie wdzięczni”. Bóg nie poprzestał 

tylko na pouczających słowach. Poprzez rodzinę, w swoim Synu zstąpił 

na ziemię. Boże objawienie przybrało bardzo konkretny kształt w 

Świętej Rodzinie. Stała się ona wzorem i źródłem łaski dla każdej 

ziemskiej rodziny. Ewangelia mówi o szczególnym znaczeniu wiary w 

kształtowaniu relacji rodzinnych, która nadaje najgłębszy sens 

codziennemu utrudzeniu. A tego utrudzenia nie brakowało w życiu 

Świętej Rodziny. Na samym początku widzimy lęk i zaskoczenie Maryi, 

gdy anioł oznajmił, że będzie matką Zbawiciela. Józef nieświadom tego 

co się wydarzyło, w pewnym momencie chciał oddalić potajemnie 

swoją małżonkę. Radosne Betlejem było także bolesnym 

doświadczeniem: odrzucenie, grota, ubóstwo, strach przed Herodem, 

proroctwo Symeona, które jak miecz przeszyło serce Maryi, tułaczka i 

życie na obczyźnie. A potem 

było wiele innych bolesnych 

doświadczeń. A mimo to 

możemy mówić o szczęśliwej 

Świętej Rodzinie. Powodem 

tego szczęścia nie były 

wartości materialne, wygoda, 

władza, sława. Źródłem tego 

szczęścia była z pewnością 

niepowtarzalna, cielesna 

obecność Jezusa, Syna Bożego. Ale nie tylko. To szczęście rodziło się 

sercu ożywionym wzajemną miłością i odpowiedzialnością za siebie. 

Świadomi wzajemnej wartości i zatroskani o siebie czuli się potrzebni 

sobie na dobre i na złe dni. Wspólnie wzrastali w zbawczej miłości 

Boga i bliźniego. Rodzina chrześcijańska, wykorzystując wszystkie 
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możliwości budowania szczęśliwej wspólnoty może być pewna, że jest 

wśród nich obecny Chrystus, tak jak w Świętej Rodzinie, tylko na inny, 

sakramentalny sposób. Chrystus uświęca rodzinę i przydaje radości 

małżeńskiej i rodzinnej wiecznego wymiaru. Papież Jan Paweł II w roku 

1997 w Kaliszu mówił do rodzin: „Drodzy bracia i siostry, ani na chwilę 

nie zapominajcie o tym, jak wielką wartością jest rodzina. Dzięki 

sakramentalnej obecności Chrystusa, dzięki dobrowolnie złożonej 

przysiędze, w której małżonkowie oddają się sobie wzajemnie, rodzina 

jest wspólnotą świętą. Jest komunią osób zjednoczonych miłością (…). 

Ta miłość małżeńska, rodzicielska, rodzinna jest ciągle uszlachetniana, 

jest doskonalona przez wspólne troski i radości, przez wspieranie się 

wzajemne w chwilach trudnych. Zapomina o sobie samym dla dobra 

umiłowanego człowieka. Prawdziwa miłość nigdy nie wygasa. Staje się 

źródłem siły i wierności małżeńskiej. Rodzina chrześcijańska, wierna 

swemu sakramentalnemu przymierzu, staje się autentycznym znakiem 

bezinteresownej i powszechnej miłości Boga do ludzi. Ta miłość Boga 

stanowi duchowe centrum rodziny i jej fundament”. W czasie II wojny 

światowej Winston Churchill, premier Wielkiej Brytanii tak mówił do 

narodu: „Musimy walczyć na plażach, musimy walczyć na polach i 

ulicach, musimy walczyć na wzgórzach”. Nieraz w chwilach 

rodzinnych doświadczeń trzeba podjąć podobną, trudną walkę, jest to 

konieczne, aby poczuć radość i szczęście zwycięstwa. 

Ks. Łukasz Heliniak  

 

1. W wyznaczonym dniu wierni przychodzą do kościoła na Mszę świętą  

o godz. 18:00 i w niej uczestniczą, wskazane, aby przystąpili do 

Komunii św. 

2. Po Mszy świętej śpiewa się kolędę, kapłan odmawia modlitwę 

kolędową i kropi wiernych wodą święconą. 

3. Kapłan błogosławi wiernych i przekazuje im kolędowy obrazek i 

broszurę.  
L.p. Data wizyty Ulice i numery domów/mieszkań 

1. 28 grudnia 2021 
Ul. Boruty – Spiechowicza (6, 1-46), 
Ul. Kazanowska (1-32). 
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2. 29 grudnia 2021 

Ul. Chłopickiego (1-6),  
Ul. Czwartaków (1-12),  
Ul. Daleka (1- 9),  
Ul. Dwernickiego (4-7),  
Ul. Gościnna (1-10),  
Ul. Iwaszkiewicza (1-3/10),  
Ul. Kramarza (1-13),  
Ul. Mokra (1-41). 

3. 30 grudnia 2021 
Ul. Hoża (1-51),  
Ul. 3 Maja (67 – 111 i 129-135).  

 

 

500 g tortellini 

1 średni por 

1 średnia papryka 

1 ogórek wężowy 

1 puszka kukurydzy 

150 g żółtego sera w kawałku 

150 g szynki w kawałku 

szczypiorek 

3 łyżki majonezu 

sól i pieprz do smaku 

szczypta cukru 

tymianek 

W garnku zagotuj wodę i wrzuć 2 łyżeczki soli. Ugotuj tortellini według 

zaleceń na opakowaniu. 

Wszystkie warzywa dokładnie umyj i osusz. 

Z papryki usuń gniazda nasienne. 

Tortrllini odcedź i obficie spłucz zimną wodą. Pozostaw aby dokładnie 

odciekły z wody. 

Ser, szynkę , paprykę i ogórka pokrój w małą kostkę i wrzuć do miski. 
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Pora przetnij wzdłuż, a następnie w drobne półksiężyce i przełóż do 

osobnej miski. Posyp odrobiną soli i cukru, wymieszaj i pozostaw na 10 

minut. 

Szczypiorek drobno posiekaj 

Z kukurydzy dokładnie odsącz zalewę. 

Do miski z warzywami dodaj tortellini, pora i kukurydzę. 

Dodaj majonez i dopraw solą, pieprzem i tymiankiem. Dodaj 

szczypiorek i dokładnie wymieszaj. 

 

 

 

 

Przeżywając Święto Świętej Rodziny pielęgnujmy w naszych 

rodzinach miłość, zgodę, pokój i wzajemny szacunek, szczególnie 

wspierajmy rodziny zagrożone rozbiciem.  

W poniedziałek obchodzić będziemy święto św. Jana Apostoła, 

zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego Sakramentu. 

We wtorek będziemy przeżywać święto Świętych Młodzianków - 

męczenników i modlić się za ofiary aborcji  

W środę na godz. 18:00 zapraszamy nowennę do Matki Bożej 

Łaskawej – adoruje Róża św. Faustyny. 

W piątek wieczorem przeżywać będziemy 

zakończenie Roku Pańskiego 2021. Uroczysta 

Msza św. będzie o godz. 17:00 oraz 

dziękczynne „Ciebie Boga wysławiamy”. 

Zapraszamy do uczestnictwa w tym 

szczególnym nabożeństwie przebłagalno – 

dziękczynnym, za udział w nim możemy 

zyskać odpust zupełny. W piątek nie obowiązuje wstrzemięźliwość od 

spożywania pokarmów mięsnych. 
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W sobotę przeżywać będziemy 

Uroczystość Bożej Rodzicielki i Nowy 

Rok oraz szczególny dzień modlitw o 

pokój na świecie. W tym dniu można 

będzie uzyskać odpust zupełny pod 

zwykłymi warunkami za publiczne 

odśpiewanie Hymnu do Ducha 

Świętego. W Uroczystość Bożej 

Rodzicielki Msze święte będą 

odprawiane w porządku niedzielnym oraz dodatkowa Msza świętą 

nocna o godz. 0:15 (kwadrans po północy). W Nowy Rok przypada 

także pierwsza sobota miesiąca. O godz. 17:45 będzie medytacja 

maryjna, po Mszy św. wieczornej będzie wystawienie Najświętszego 

Sakramentu i modlitwa różańcowa – adoruje  Róża Matki Bożej 

Częstochowskiej. W parafii OO. Franciszkanów o godz. 14:00 

rozpocznie się kolejny „Męski Różaniec” – modlitwie będzie 

przewodniczył bp Stanisław Jamrozek. 

W przyszłą niedzielę o godz. 17:15 będzie nabożeństwo różańcowe i 

zmiana tajemnic – adoruje Róża św. Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 

Składka mszalna przeznaczona będzie na Seminarium Duchowne w 

Przemyślu. 

 

Parafia rzymskokatolicka pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego 

ul. Kazimierza Opalińskiego 7, 37-700 PRZEMYŚL 

tel. kom. 785401311 

NIP: 7952182644 | REGON: 040040250 

e-mail: kazanow.przemyska@gmail.com 

www.kazanow.przemyska.pl 

 

 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 

 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY: 

Redaktor Naczelny: Małgorzata Sztolf, Aleksandra Bułatek 

mailto:kazanow.przemyska@gmail.com
http://www.kazanow.przemyska.pl/
mailto:tygodnikparafialny.patron@wp.pl
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Strona dla dzieci: Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk  

Ogłoszenia i ciekawostki: Dawid Biliński, Dominik Wiącek, 

Magdalena Babieczko 

Artykuły: Małgorzata Sztolf, Martyna Tas, Aleksandra 

Bułatek, Julia Skalska, Jakub Koperski, Łukasz Sztolf, Anita Koptyńska 

Opiekun duchowy: ks. Łukasz Heliniak. 

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 
 

 


